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P re n u łn e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 g r. 20. 
K w ar. z ip . 8. N r p o je d y n czy  gr. S.

W s z y s t k o  d /a  w s z y s t k i c h ,

^ ^ t d b o m o s c i  |||V < tj< m u

M .i t y  wypełniam obowiązek składając pub l i 
czne podziękowauie JVV. Referendarzowi  Bro- 
nikowskieinu,  kommissarzowi w obw. Koniński •  
delegowanemu,  oraz małżonce jego i spółoby- 
watelom miasta Konina za spieszną pomoc i 
wsparcie dla pogorzelców miasta Golina.

A. O. T.
C z y t a m y  w  b o r l i ń s k i e i n  p i ś m i e  p e r j o d y e z .  

der G ese llich a fte r  Nrze 111 co następuje:
”  Teorja J u d a iz m u  p r ze z  C hiarin iego . Dz ie 

ło t o ,  które było powodem do ki lku pole
micznych ar tykułów umieszczonych w gazetach 
ber l ińskich , przez ścisłą wkrótce przejdzie 
k ry tykę .  Doktorowie Y.unz i Jost w Berl inie,  
których zdolność osądzenia rzeczy jest  bardzo 
w z ię tą , wykażą P.  Dr .  Chiar iniemu nie 900 
jak któś w Warszawie chciał uczyn ić ,  tyle 
przecież błędów,  że nie zechce mu się żądać 
ich więcej . , ,

W dniu 9 z. m.  spadł  nadzwyczajny cłeszcz 
* gradem nad teri torjurn miasta Kromołowa; 
uważano że deszcz ten nie kroplami jak zwy
k le  ale st rumieniami prawie spadał;  wody s p ły 
nąwszy z okolic wyższy ch do miasta, zrobi ły 
szkody do 30,000 zł.  a mianowicie zniosły 7 
stodoł ,  12 domów do połowy uszkodzi ły,  po- 
zalopiały i z by ,  podwórza,  i takowe mułem 
nanios ły,  wszystkie drogi  i wjazdy do miasta 
zupe łn ie  zrujnowały.

Dwie wieśniaczki przewożąc się czółnem z 
trojgiem dzieci d. 15 września r. z. przez j e 
zioro Owałowek zwane,  uniesione zostały b u 
rzą,  która czółno bałwanami zalawszy, zato
p iła  je razem z osobami na niem będącemi.  
Pracujący około zbioru siana Mateusz Ptasz-  
kowski ,  spotrzegł-zy kobietę na powierzchni 
wody niekiedy pokazującą s ię ,  dopada d r u 
giego czółenka,  wsiada w n i e ,  lecz wichrem 
uniesiony i pospiechem zmieszany,  sam podo
bnemu ulega przypadkowi;  nie tracąc jednak 
przytomności  p rzybywa na miejsce gdzie to
nącą widział  kob ie tę ,  znajduje ją i zmysłów 
pozbawioną na czółenko wkłada.  NiewiedząC 
Ptaszkowskż o innych osobach, które razem za
tonęły a widzieć się nie dały ,  zwraca czółno 
ku  brzegowi i w tej chwili dostrzega dziecię 
na wierzch wody wyrzucone; chwyta j e  i r a 
zem z matką bez życia prawie uwozi; a kiedy 
już był  blisko brzegu,  czółno zatapia się raz 
trzeci,  wynosi więc oboje na b rzeg i do p rzy
t o m n o ś c i  przyprowadza przy pomocy Grys z 
kiewicza,  k tóry później nadbiegł .  Zaledwie 
niewiasta ta zmys ły  odzyskała,  pyta się oswo
ję towarzyszkę i dzieci .  Ptaszkowski u s ł y 
szawszy że proęz uratowanych zatonęły inne 
jeszcze osoby, tern samem czółnem udaje się 
na pow'rot r azem z Gryszkiewiczem,  znajduje 
matkę i dwoje jej dzieci,  lecz wszelki ratunek 
by ł  już dla nich zapóźny i daremny.  —  N. 
Pan,  mając sobie przedstawiony czyn ten Ptasz* 
kowskiego,  ozdobić go raczył  medalem z na
pisem: za  u ra to w a n ie  g inących .
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S z c z e g ó l n e  z j a w i s k o  z a s t a n a w i a  p r z e c h o d z ą 
c y c h  p r z e z  u l i cę  M i o d o w ą :  P r z y  i n u r z e  o g r o 
du  n a l e ż ą c e g o  do k l a s z t o r u  O.  O.  K a p u c y n ó w ,  
z a p a d ł a  s i ę  z i e mi a  p o d  b r u k i e m  n a  p i ę ć  ł o k c i  
i w  d o l e  p o k a z a ł a  s i ę  w o d a .  Z a ł o ż o n o  to m i e j 
s c e  d e s k a m i  aże b y  z a p o b i e d ź  p r z y p a d k o w i .

W x i c g a r n i a c h  A.  B r z e z i n y ,  G l i k s b e r g a  i I Iu -  
g u e s a  i K e r m e n a ,  n a b y ć  m o ż n a  n o w o  w y s z ł ą  
m a p p ę  f i z y c z n ą  i p o l i t y c z n ą  E u r o p y ,  w 2 c h  w i e l 
k i c h  a r k u s z a c h ,  l i t o g r a f o w a n ą  p o d ł u g ,  w z o r u  
k r ó l e w s k o - f r a n c u z k i e g o  j e o g r a f a  P a n a  A.  I I .  
B r u e ,  p r z e z  T e o d o r a  F i e l i t z  l i t o g r a f a  B a n k u  P o l 
s k i e g o .  M a p p a  ta j e s t  z n a j w i ę k s z ą  s t a r a n n o 
ś c i ą  w y p r a c o w a n a ,  u z n a n a  p r z e z  swą  d o k ł a d n o ś ć  
i  w y r a ź n o ś ć ,  d o k ł a d n i e j s z ą  od w i e l u  i n n y c h  i 
j e s t  p r z e z  to n i e t y l k o  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  
l e c z  i do  i n n y c h  u ż y t k ó w  w j e o g r a f j i  b a r d z o  
p o ż y t e c z n ą .  W y d a w c a ,  c h c ą c  s i ę  p r z y s ł u ż y ć  
m ł o d z i e ż y  i u ł a t w  ić n a b y c i e ,  u s t a n o w i ł  za  c a ł ą  
m a p p ę  d o b r z e  u k o l o r o w a n ą  c e n ę  z ł p .  4.
D z i ś  z r a n a  c ie p ła  s topn i  13. — W c z o ra j  w po iud .  20. 
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś: k o m e d ia  K o c h a n k o w ie  
e x t r a p o c z t a ,  i k ro to f i la  N as ze  p rzeb ieg i .  (B e z p ła tn ie )

^^mbpmosci ^̂ âtjranicxne
W▼ * G o th a  z a c z n ie  w y c h o d z ić  G a z e ta  śp ie w u  k o 
ś c i e ln e g o ; p o w ó d  do niej d a l  o bchód  t rzec ie j  se tn icy  
z ło ż e n ia  w y z n a n i a  au g sb u rsk ieg o .

W  A n tw erp i i  o t r z y m a n o  w ia d o m o ś ć ,  że  nacze ln ik  
p o w s ta ń c ó w  w posiad łośc iach  ho l lendersko - indy jsk ich ,  
D ie p o  Negoro  , p o d d a ł  się N id e r la n d c z y k o m  dn ia  16 
l u t e g o ,  pod  ty m  je d y n ie  w a ru n k ie m  , a ż e b y  m u  d a ro 
w a n o  ży c ie  i o b chodzono  się z nim łaskaw ie .

D ep u to w a n y  H o f fm a n n  u c z y n i ł  na se jm ie  darm -  
sz t a d z k im  w n io s e k , a ż e b y  n a  p r z y s z ło ś ć  k a ż d y  p a 
n u ją c y  x iaze  z a r ę c z y ł  p r z y  o b e jm o w a n iu  r z ą d ó w ,  że  
z a c h o w a  n iezm ien n ie  k o h s ty tu c je  k ra ju .  T e ra ź n ie j 
s z y  s i ą ż e  d a ł  to  za ręczen ie  ty lk o  us tn ie  p rzez  
s w e g o  m in is t r a .

W  M a n c h e s t e r  b y ło  jedne j  niedzieli  100 za p o w ie d z i .
I z b y  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o  u c h w a l i ł y  a d r e -  

sa  d o  k r ó l a  z  u b o l e w a n i e m  z p o w o d u  z g o n u  J e 
r z e g o ,  z p o w i n s z o w a n i e m  w s t ą p i e n i a  na  t r o n  i 
z  o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  z g a d z a j ą  s i ę  z  ż y c z e n i e m  
k r ó l a ,  p r z e z  m i n i s t r ó w  o ś w i a d c z o n e m  ,  a ż e b y  
p a r l a m e n t  w k r ó t c e  b y ł  r o z w i ą z a n y .  P r z e d  r o z 

w i ą z a n i e m  w y s t a w i ą  j e s z c z e  m i n i s t r o w i e  p a r 
l a m e n t o w i  o b r a z  s k a r b u  i u c z y n i ą  w n i o s e k  w z g l ę 
d e m  o z n a c z e n i a  d o c h o d u  n o w e g o  k r ó l a .

X i ą ż e  L e o p o l d  w y j e ż d ż a  d l a  p o r a t o w a n i a  z d r o 
wia  za g r a n i c ę .

W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  I r l a n d j i  z a s z ł y  r o z 
r u c h y .  K i l k u  l u d z i  u t r a c i ł o  w n i c h  ż y c i e .  
X i ą ż e  W e l l i n g t o n ,  k t ó r y  n i e d a w n o  w p a r l a m e n 
c ie  u t r z y m y w a ł ,  że  n i e  m a  w k r a j u  o ba wy  b r a 
k u  ż y w n o ś c i ,  p o w i e d z i a ł  t e r a z ,  ż c  I r l a n d c z y -  
k o w i e  z a w s z e  s i ę  b u r z ą ,  i l e  r a z y  b r a k u j e  i m  
k a r to f l i .

P o g r z e b  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  o d b ę d z i e  się  d .  
15  l i p c a .  W i d o  w i s k a  m i a ł y  b y ć  do  t e g o  cza su  
z a m k n i ę t e ,  a le  z m i e n i o n o  to r o z p o r z ą d z e n i e  i 
j u ż  d .  1 lipc^a j i y ł y  o t w a r t e .

W  p r o w i n c j i  M o n t g o m e r y ,  w P c n s y l w a n j i  z n a 
l e z i o n o  n a  70  s t ó p  w g ł ę b i  z i e m i  b l o k  m a r m u 
r o w y  p r z e s z ł o  30  s t ó p  k u b i c z n y c h  m a j ą c y ,  k t ó -  
r J t  g d y  p r z e p i ł o w a n o ,  z n a l e z i o n o  w n i m  r o d z a j  
w y d r ą ż e n i a  p o k r y t e g o  c z a r n y m  p r o s z k i e m ,  p od  
k t ó r y m  w y r a ź n e  b y ł y  l i t e r y  J.  N .  N i e k t ó r z y  
t ł ó m a c z ą  t ę  c y f r ę  J e z u s  N a z a r e ń s k i .

W  B o s t o n i e  z a p ł a c i ł  n i e d a w n o  j e d e n  d o m  
h a n d l o w y  i w j e d n y m  d n i u  na  k o m o r z e  1 0 5 , 6 9 2  
d o l a r ó w  c ł a  o d  w p r o w a d z o n y c h  t owa ró w.

S ł y c h a ć ,  że  A n g l j a  b i e r z e  p o ś r e d n i c t w o  m i ę 
d z y  D o n  P e d r e m  i D o n  M i g u e l e m .

■ ^ n i a  98 c z e rw c a  o t r z y m a n o  w  P a r y ż u  depesze  z 
don ies ien iam i , że  dniu 21 m ię d z y  Sidi Calafi  i z a m 
k iem  D e j a ,  s toczono  n o w ą  i z a c ię tą  b i tw ę.  Wojski* 
f ra n c u z k ie  w y s z ło  z  tej b i t w y  z w y c ię z k o  i p o d s tą 
p i ło  pod  s a m e  m u r y  warow  ni. W  dniach  16 i 18 b y 
ł a  i l c t t a  f r a n c u z k a  z  pow odu  b u r z  n a  m o rz u  w  wiel- 
k iem  n iebezp iecz eńs tw ie .  B iw u a k i  na  m o rz u  z o s t a ły  
z a lan e .  Od 14 do 21) c z e r w c a  nie spo c zę ło  p r a w ie  
w o jsko  f r a n c u z k ie ,  z a t ru d n io n e  c iag lem i u t a r c z k a m i  
z  n iep rzy jac ie lem .  W e w s z y s tk i c h 'p u n k ta c h  s ł y s z a 
no w y s t r z a ł y  k a ra b in o w e .  B r y g a d a  j e n e r a ł a  A ch a rd  
p o s tą p i ł a  n ieos trożn ie  n a p r z ó d ; B edu in i  napad l i  na 
n ią  n iespodz ian ie  i zm us il i  j ą  do od w ro tu .  Ale p ie r 
w s z a  d y w iz ja  d o p o m o g ła  jej do o d z y s k a n ia  s t a n o w is k  
s t r a c o n y c h .  Dej a lg ie rsk i  zn a jd u je  się c iągle  w w a ro 
w n i ;  z a s tęp u je  go n a  czele  w o j s k a  je g o  s z w a g ie r  
m in is te r  w o j n y , p rz e d  k tó r y m  n o sz ą  ch o rą g ie w  w ie l 
k ą  ko lo ru  z ie lonego  i cze rw o n eg o .  J e n e ra ł  B o u rm o n t  
k a z a ł  donieść D e j o w i , że  w  raz ie ,  g d y b y  je ń c y  fraa-
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efizcy doznali k r z y w d y ,  ca ły  Algier b y łb y  zburzo
ny  i całą  ludność kaza łb y  wyciąć.

Zapewniają  , że posiano rozkaz  do Tulonu , ażeby 
reze rw a  spiesznie ku Algierowi popłynęła .  Kilkaset 
łudzi  w istocie już popłynęło.

Pewien dziennik paryzki n a r z e k a , że poczta otwie
ra  l is ty  z doniesieniami o wypadkach  w o j e n n y ch .

W południowych departam entach Francji  większy 
j e s t  zapał  m ieszkańców , sprzyjających w y p raw ie ,  
niż w departamentach północnych. Niejaki P.  Arsac, 
k tó ry ,  wtenczas, kiedy Napoleon w Anglji wylądo
w ać  zam ie rz a ł ,  dla pierwszego żołnierza k tó ry b y  
na ziemię angielską s tąp ił ,  600 fr. p rzezn aczy ł ,  
ofiarował teraz  25 luidorów dla żo łn ierza ,  k tó 
r y  p ie rw jzy  wkroczy do miasta Algieru.

Donosjnj z Gibraltaru , że 240 angielskich artyłle- 
rzys tów  popłynęło z tam tąd  do Algieru dla rzucania 
rac kongrewskich.

Utrzym ują ,  ze P.  M art ignac,  b y ły  minister spraw 
wewnctrnych ma wnijść do ministerjum francuzkicgo 
w miejscu pierwszego ministra  X. Polignac.

Rozeszła się w Paryżu p o g ło sk a , że P.  Villelle z 
ł is ty  ministrów zosta ł  wykreślony.

\V Bretanji miano rozdać dawniejszym Szuanom 
broń dla zasłaniania  własności włościan przeciw pod
palaczom.

P a ry z k a  gaze ta  Codzienna radz i ,  ażeby pozostałe 
w y b o ry  odroczone zos ta ły  na czas nieograniczony , 
t a k ,  iżby  deputowani nie mogli się nigdy zgroma- 
a z i(5 .

'D z ien n ik  Globe ra d z i ,  ażeby m iasta  algierskie i 
innych krajów b a rb a iy js k ie h , jeśli zostaną zawo
jo w a n e ,  ogłoszono miastami pod względem" handlu
wolnemi.

Z Lizbony donoszą teraz  najwięcej o walkach b y 
k ó w ,  do k tórych zewsząd sprow adzają  najdzikszych 
zapaśników- Jeden  byk  zabił  już siedmiu ludzi i lud 
oczekiwał z wielką niecierpliwością nowej walki.

Największy k lasztor w świecie je s t  w Rio Janeiro; 
Znajduje zię w nim 600 zakonnic i pensjonarek.

Jeszcze słów k i lka  z p o a o d u  rozpraw K az.  
Brodź.; a r tyku ł  nades łany  /eszczed .  18 ma/a.

Trzy są u nas stronnictwa w l i teraturze.  P ier 
wsze składają wyłączni przyjaciele francuzczy- 
zny,  zwolennicy smaku dworzan Lud wik a |XIV  
i matcrjalnych filozofów 18 wieku.  Drugie ,  do 
którego policzyć można całe młode i młodsze 
pokolenie,  pragnie iść z postępem czasu, utwo
rzyć i  ugruntować l i t eraturę narodową na filo
zoficznych zasadach i przywieśdź tym sposobem 
tu ró d , aby przez rozniecone w łasną pracą św ia

t ło uzna ł s i ę  wswojem jestestwie.  Trzecie na* 
koniec eklektyczne , nie mn żadnych sta łych 
zasad;  chciałoby wy nalesc coś środkowego,  szu
ka zalet i uchybień w jednej  i drugiej  szkole; 
obiedwie raz uważa za potrzebne i dobre,  to 
znowu za złe i szkodliwe.  Członkowie tej klas- 
sy często ogłaszają zdania , k tóre ściślejszego 
rozbioru wytrzymać nie mogą. Jedn i  nazywa
ją  dobremi wszystkie płody zalecane zewnę
t r zną og ładą j  tokiem.  Drudzy wołają,  że wszy
stko dobre co nie nudzi , nie pojinuiąc całej  
nicloiczności tej myśli .  Inni  nakoniec stają ja
ko sędziowie i Stróże w rzeczach smaku.  D ra 
żliwi na wszystko co uderza niezwykłośc ią ,  
oskarżają wszystkie utwory o szkodliwość,  zl ‘l -̂ 
ze zbaczają z owej najzbaw ięnniejszej wed ług  
nich średniej  drogi,  k tórą zdaje im się że wy
naleźl i .

Do liczby ostatnich należy znany i sp rawie 
dliwie ceniony jako poeta i pisarz Kazimierz 
Brodziński .  Dowodzą tego najwyraźniej  jego 
rozprawy o k ry tyce i exaltacji; przysnąwszy że 
l i teratura polska doszła stanowczej mety swe
go ulepszenia,  powstaje w mocnych wyrazach 
na ducha i dążność objawiające się właśnie w 
tern ulepszeniu.  Wyrz.ekłszy,  że wszędzie mu
si być zepsucie,  gdzie są dostateczne formy,  ka 
że wyprzeć się wolności w sztukach , radzi 
nieodstępować prawideł  i doświadczenia.  D a 
lej gniewa się za nazwanie nowej poezji bes- 
prawidłową,  dla tego,  że żaden utwór nie mo
że być bez planu,  porządku miary i całości .  
Zgadzamy się z autorem,  że natura nic bez tych 
znamion nie tworzy; a nawet dodajemy,  że nie- 
tylko natura,  ale i najświetniejszy jeniusz; gdyż 
to są warunki  człowieczeństwa,  warunki bytu 
i działania ducha w mater j i .  Dla tego właśnie 
niepotrzebne są prawidła i przepisy:  jakim 
sposobem tworzyć należy te znamiona;  gdyż 
ażeby przepisy by ły  użyteczne i prawdziwe,  
winny byc wyciągnięte z tajemnic duszy,  z na
tury jej twórczych przymiotów; co oczewiście 
być nie może. Artyści  i poeci znają tylko swo- 
j ę  chęć działania ,  posiadają usposobienie; le«z
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m i a r y  i n a t u r y  t e g o  u s p o s o b i e n i a  p o / n a ć  n i e  są 
w s t a n i e .  M y s i  o b u d z o n a  w ol ą  p r z y b i e r a  b e z  
ł a d n e g o  w z g l ę d u  n a  ob ce  p r z e p i s y  w i d z i a l n y  
u p o d o b a n ą  f o r m ę .  I m  wi ęce j  u t w o r y  s z t u k i  ł ą 
c zą  w s o b i e  p r z y m i o t ó w  w y ż s z y c h  n a d  r o z b i ó r  
z e w n ę t r z n y ,  t e m  w i ę k s z ą  d o s k o n a ł o ś ć  p r z y z n a -  
j e m y  j e n j u s z o w i  a r t y s t y  , p o e t y .  Co  i n n e g o  
p r a w i d ł a  s z t u k i ,  co i n n e g o  S z t u k a .  B a d a ć  n a 
t u r ę  s z t u k i  , p o j m o w a ć  ją  f i lozof i czn ie ,  w n i k a ć  
w jej  i s t o t ę  j e s t  p o w i n n o ś c i ą  s z t u k m i s t r z ó w .  
T a k ą  n a u k ę  s z t u k i  z a l e c a  G o t h e ;  l a k i e m  za niej  
p o s t ę p u j ą c  t o r e m  o d r z u c i ł  p r a w i d ł a .  T r z e b a  
s ię  u c z y ć  s z t u k i ;  n i e  d l a  t ego  j ak  j ą  w y k o n y w a ć ,  
l ec z  a b y  p r z e n i k n i e n i e m  w p i ę k n o ś ć  p o d n i e ś ć  
d u c h a  i u s p o s o b i ć  go do  w y d a w a n i a  p i ę k n y c h  
u t w o r ó w .  P o d o b n i e  n i e  u c z y m y  s i e  c n o t y  d l a  
p o w z i ę c i a  s p o s o b o w  j e j  w y p e ł n i e n i a ,  l e c z  c e l e i n  
u s p o s o b i e n i a  ku  n i e j  wol i  n a s z e j .

B r o d z i ń s k i  w k r y t y c e , t e j  ś w i e c o  r o z k w i t a j ą c e j  
g a ł ę z i  l i t e r a t u r y  n a s z e j ,  n i e  wi dz i  n a j m n i e j s z e j  
d o b r e j  s t r o n y .  W e d ł u g  B r .  s z a ł  m e t a f i z y c z n y  
o p a n o w a ł  w s z y s t k i c h  j ak  i ch  n a z y w a  „ f a b r y 
k a n t ó w  a r t y k u ł ó w  g a z e t o w y c h , ,  a ź r ó d ł e m  z ł e 
g o  m i a n u j e  m n ó s t w o  p i s m  p e r j o d y c z z n y c h .  P i 
s m a  p e r j o d y c z n e  b y ł y  z aws ze  i s ą  j e d n ą  z n a j 
w a ż n i e j s z y c h  c zę ś c i  l i t e r a t u r y  n a r o d ó w ,  a i ch  
l i c z b a  n a j p e w n i e j s z ą  m i a r ą  z a m i ł o w a n i a  n a r o 
d u  w p i ś m i e n n i c t w i e  i ż y c i u  u m y s ł o w ć . m ,  I n 
n e  k r a j e  l i c z ą  po  1 0 0 0  d z i e n n i k ó w .  N i e t y l k o  
k a ż d a  n a u k a ,  a le  j u ż  i n i e k t ó r e  r z e m i o s ł a  m a j ą  
s o b i e  p o ś w i ę c o n e  p i s m a  p e r j o d y s z n e .  K a ż d a  
g m i n a ,  k a ż d a  wi eś  c h c e  m i e ć  swoją  g a z e t ę .  U 
n a s  z a l e d w i e  k i l k a  w y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  a j u ż  
B r .  na rzeka ,  na m n ó s t w o .  J a k  m o ż e m y  ż y c z y ć  
s o b i e  w c z e m k o l w i e k  p o s t ę p u ,  k i e d y  n a j m n i e j s z y  
w ł a s n y  k r o k  t»k na s  l ę k a ,  t ak  p r z e r a ż a  ! G d z i e 
i n d z i e j  z a w i ą z u j ą  się  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w y d a 
w a n i a  p i s m  p e r j o d y c z n y c h ,  w i e l e  r z ą d ó w  w y d a 
j ą  d z i e n n i k i  s w o i m  k o s z t e m ,  a k r ó l  B a w a r s k i  
u r z ą d z a j ą c  na  nowo  a k a d e m j ą ,  p r z e p i s a ł  za o b o 
w i ą z e k  j e j  c z ł o n k o m  w y d a w a n i e  g a z e ty  l i t e r a 
c k i e j .  U n as ,  m ó wi  B r o d z i ń s k i ,  u c z e n i  m i l c z ą ,  
p o t r z ą s a j ą  r a m i o n a m i  na  d z i e n n i k i ,  i z a n i e d b a l i  
p o s t ą p i ć  z w i e k i e m ,  a p r z e c i e ż  s am  ł a j e  g o r l i 
w s z y c h ,  p i s z ą e y c h , u s i ł u j ą c y c h  i l e  m o ż n o ś c i

o b z n a j m i n ć  z i o m k ó w  z p o s t ę p e m  cza su  i n a u k .
Ź r ó d ł e m  k r y t y k i  u nas  j e s t  Co r a z  w i ę k s z e  k r z e 
w i e n i e  s i ę  n o w y c h  w y o b r a ż a l i ,  z c ze go  w y n i 
k n ę ł a  n a t u r a l n a  w a l k a  z da  w n e m  i p r z e s ą d a m i ,  
b r o n i o n e m i  u p a r t ą  p o w a g ą  d u :wn e j ,  a n i e z a s ł u 
ż o n e j  s ł a w y .  K i e d y  c a ł ą  l i t e r a t u r ę  s k ł a d a ł o  
k i l k a  t ł ó m a e z e ń  i n a ś l a d o w a ć ,  k r y t y k i  n ie  b y 
ł o ,  b y ć  n i e  m o g ł o .  D o p i e r o  o d k ą d  p ł o d y  n o -  
w y c h  w y o b r a ż e ń ,  b ę d ą c e  j u t r z n i ą  n o w e j  p o l 
s k i e j  l i t e r a t u r y  z a j a ś n i a ł y ,  u k a z a ł a  s i ę  k r y t y ,  
k a ,  u k a z a ł  s i ę  z p o c h o d n i ą  w y ś w i e c a j ą c a  d o 
t y c h c z a s o w ą  n i co ść  n a s z ą  l i t e r a c k ą ,  o m y l n e  p o 
j ę c ia  d ł u g o  s ł a w i o n y c h  c h r o m y c h  n a ś l a d o w c ó w  
i p i ę k n e  n a d z i e j e  w nowe j  d ą ż n o ś c i .  T a k i e  t eż  
j e s t  p o w o ł a n i e  k r y t y k i .  Je j  r z e c z ą  w y j a ś n i a ć  
m i a r ę  i r ó ż n i c ę  m i ę d z y  d z i e ł a m i  p r z e s z ł o ś c i  a 
n o w e m i  t w o r z o n e m i  p r z e z  m y ś l  d o s k o n a l ą c ą  s i ę  
w c za s i e .  J e j  d z i a ł a n i e  i z a s t o s o w a n i e  n a j z u 
p e ł n i e j  h i s t o r y c z n e ,  k r y t y k a  i d z i e  za  f e n o m e 
n a m i  m y ś l i  i j e  o p i s u j e ,  w y ś w i e c a ;  n i e  m a  p r a 
wa n a r z u c a ć  f o r m ,  cóż d o p i e r o  b y ć  k a r z ą c y m  
k o d e x e m  m y ś l i !  T y m  s p o s o b e m  n i e  p o s t ę p o 
w a ł a b y  za n i ą ,  a l e  j ą  w s t r z y m y w a ł a ,  k r ę p o w a 
ł a ,  z a b i j a ł a  jej  c z y n n o ś ć .  K ry  t y k  a  u n as  s z y b 
k o  w z n i o s ł a  s i ę  do  f i lo zo f i cz nag o s t a n o w i s k a .  
P i s z ą c e m u  o n i e j  p i ę k n e  o t w i e r a ł o  s i ę  p o l e .  
P o ż ą d a n e  b y ł o  o c e n i e n i e  d o t y c h c z a s o w y c h  je j  
u s i ł o w a ń  i w y j a ś n i o n y c h  p r z e z  n i ą  w z gl ę d ó w ;  
p o z ą d a n e m  d o k ł a d n e  r o z w i n i e n i e  j e j  t e o r j i  s t o 
s o w n i e  do  d z i s i e j s z y c h  p o j ęć  o s z t u c e ,  i t e g o  
k a ż d y  s ię  s p o d z i e w a ł  c z y t a j ą c  n a p i s  r o z p r a w y  
B r o d z i ń s k i e g o .  A l e  j a k i ż  z a w ó d !  Z a m i a s t  w y 
k ł a d u  zas ad  k r y t y k i  d z i e ł  s m a k u ,  w i d z i m y  c h ę ć  
z r o b i e n i a  j ą  s t r ó ż e m  p o e t y k i .  K i l k a  r o z p r o 
s z o n y c h  tu  i o wd z i e  z d r o w s z y c h  m y ś l i  zbi ja  sa m 
B r o d z i ń s k i  m n o g i e t n i  n i e l o i c z o n e m i  z d an i a i n i <  
D o p i e r o  w y r z e k ł  ( s i r .  14) ,  iż g ł ę b s z e  b a d a n i a  
s z t u k  p i ę k n y c h  n a p r o w a d z i ł y  n i e t y l k o  f i lozof ją  
na  n o w e  p o s t r z e ż e n i a  n ad  m o r a l n ą  i t i z y a z n ą  
n a t u r ą  l u d z k ą ,  a le  n a d t o  p o s t a w i ł y  u t w o r y  p o e 
t ó w  i a r t y s t ó w  na s t o p n i u  g o d n o ś c i  i o b u d z i ł y  
r o z u m n e  w n i c h  z a m i ł o w a n i e ;  j u ż  t w i e r d z i  
( s t r .  5 1)  że  b a da n i a  f i l oz of icz ne  s z t u k i  są r z e -  
czą  z b y t k o w ą  w k r a i n i e  f i lozofj i  , z t ą d  ż* e s t e 
t y k a  j e s t  d o t ą d  n a j t r u d n i e j s z ą ,  n a j m n i e j  u g r u n -
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t o w a n ą  c zę ś c i ą  l l lozof j i .  O t ó ż  ł o i c z n y  w n i o 
s e k !  W i ę c  w e d ł u g  B r o d z i ń s k i e g o  p o n i e w a ż  
t r u d n a  n i c u g i  u n t c w a . i a ,  w i n n a  z o s t ać  na zaws ze  
t a k ą .  N i e  t r z e b a  u B r o d ź ,  f i lo z of i cz n yc h  b a 
dal i  s z l u k i  , bo  t e  m o g ą  u g r u n t o w a ć  e s t e t y k ę .  
G d y b y  b y ł  t a k  m y ś l i ł  B a u m g a i  t e n ,  k t ó r y  p i e r 
w s z y  p o d c i ą g n ą ł  u c z u c i e  p i ę k n o ś c i  , p o d  Zasa-  

r o z u m u ,  n i e  b y ł o b y  f i lozof icznej  t e o r j i  s z t u 
k i .  L e c z  t e n  z a ł o ż y c i e l  e s t e t y k i  z a p e w n e  t ej  
ł n y ś l i  n a s z e g o  a u t o r a  n i e  d z i e l i ł :  K i e d y  n i c
m a  b y ć ,  n i e  p o w i n n o . , ,  D o s t r z e g ł  B r o d z i ń s k i  
d ą ż e n i e  f i lozof iczne n ow s z e j  n a s z e j  k r y t y k i ,  a le  
w i d z i e l i ś m y  j ak  je  uwa ża  z b y t k o w e m  , n i e p o -  
t r z e b n e m ,  n a d t o  ma  za  z ł e ,  Że k r y t y k i  f i lozofi 
c z n e ,  ż e  a r t y k u ł y  o f i lozofj i  o g ł a s z a n e  są  p r z e z
d z i e n n i k i  i p i s m a  d r o b i a z g o w e .  J a k i m ż e  to p i 
s m o m  c h c e  B r .  p r z y z n a ć  m o n o p o l j u i n  o g ł a s z a 
n i a  a r t y k u ł ó w  f i l o z o f i c z n y c h ?  C z y ż  z a g r a n i 
c z n e  d z i e n n i k i ,  t e  w e d ł u g  B r .  p i s m a  d r o b i a z g o 
w e ,  n i e  o g ł a s z a j ą  p o d o b n y c h  a r t y k u ł ó w  ? C z y i  
t y l k o  w tern Br .  u z n a j e  p r a w d ę  co j e s t  o g ł o 
s z o n e  w 8 c e  l u b  p r z e c z y  t a n e  z k a t e d r y  ? D o 
b r z e  i y c z a c y  l i t e r a t u r z e  n i e  p y t a  s ip g d z ie  n a 
p i s a n e  i k t o  n a p i s a ł ,  a l e  j ak  n a p i s a n e ,  j a k i e  
o g ł o s z o n e  p o j ę c i a ?

W r o z p r a w i e  o e l tuz jaZmi e  p o s z e d ł  B r o d z i ń 
s k i  s i a d e m  l u b i ą c y c h  w y z n a w a ć  i p o w t a r z a ć ,  iż 
w s z y s t k o  p o w i n n o  b y ć  m i e r n e  na z i e m i  p o l s k i e j  

, Co  w i ę k s z a ,  B r o d z i ń s k i  z as a dę  tg p r a g n i e  z a s t o 
pować  n i e t y l k o  do  p o l s k i e j  a le  wszy  s t k i c h  n a r o 
d ó w  p oe z j i .  N i e p r z y j a c i e l  w s z e l k i e g o  z a p - ł u ,  
tu  z m o c ą  i z a p a ł e m  u s i ł u j e  d o w i e ś d ź  , w m ó w i ć ,  
p r z e k o n a ć ,  , , ż e  m i e r n o ś c i ą  stoi  p o e z j a . , ,  I m  
w i ę ce j  e n t u z j a z m u ,  t er n w i ę c e j  c n ó t  mówi  s ł a 
w n a  z g ł ę b o k o ś c i  m y ś l i  P a n i  S t a e l .  U B r o d z i ń 
s k i e g o  e n t u z j a z m  p r o w a d z i  do  s z a ł u  z a g o r z a ł -  
s t w a ,  w y n a t u r z e n i a  r ó w n i e  w k r a i n i e  p r a w d y  j a k  
c n o t y  i p i ę k n o ś c i .  E n t u z j a z m  j e s t  n a j c z y s t s z e i n  
u n i e s i e n i e m  d u m y ,  z t ą d  t e ż z a w s z e  t w ó r c a  p i ę 
k n o ś c i ,  z t ą d  tek w z n i o s ł e  n a z w i s k o  n ad a l i  m u  
G r e c y .  T y l k o  n a r o d y  p r z e j ę t e  e n t u z j a z m e m  w y 
d a ł y  w i e l k i c h  m ę ż ó w ,  o k r y ł y  s i ę  w i e c z n ą  c h w a 
ł ą  n a u k  i o r ę ż a .  E n t u z j a z m  G r e k ó w  o t w o i z y ł  
w o l n ą  k r a i n ę  m y ś l i .  W s z y s t k i e  p r o m i e n i e  s ł a 
wy i p o m y ś l n o ś c i ,  z d o b i ą c e  o d  czasu  o d r o d z e n i a

n a u k  W ł o c h y ,  F r a n c j ą ,  A n g l j  j i N i e m c y ,  b> ł y  
i są  o w o c e m  e n t u z j a z m u  t y c h  n a r o d ó w .  A c u 
d o w n e  r o z s z e r z e n i e  w i a r y  C h r y s t u s a ,  a w i e l 
k i e  s p r a w y  r o z s i e w c ó w  t e j  r e l i g j i ,  i ch  w y m o 
w a ,  c i e r p i e n i e ,  m ę s t w o ,  c z y ż  n i e  b y ł y  s k u t k i e m  
e n t u z j a z m u  ? K t o ż  n i e  z na  z a m i ł o w a n i a  W ł o 
c h ó w  w s z t u k a c h  p i ę k n y c h ?  K o g o ż  n i e  p r z e j 
m u j e  z d u m i e n i e m  c ze ś ć  m i e s z k a ń c ó w  a l b i o ń s k i e j  
" y s p y  d l a  S z e k s p i r a  i i n n y c h  j e n i u s z ó w  ? D nas  
d z i a ł o  s i ę  w c a l e  i na cz e j  ? U n a s  n i e  b y ł o  ś l a 
d u  e n t u z j a z m u .  C a ł ą  na sz ą  p r z e s z ł o ś ć  ż y l i ś m y  
p o d  w p ł y w e m  to s z k o l a r s t w a ,  to  k o t e r j i ,  to  a u 
t o r s k i e j  c z ę s t o  p r z y w ł a s z c z a n e j  a z aws ze  s z k o 
d l iw e j  p o w a g i .  W p ł y w y  t e  k a ż d y  s w o i m  s p o 
s o b e m  o g r a n i c z a ł y  r o z w i j a n i e  s i ę  d u c h a ,  p r z y 
t ł u m i a ł y  e n t u z j a z m ,  n i e b y ł o  u nas  u m y s ł o w e 
go Życia.  N i e  j e s t  w s t a n i e  d a w n a  P o l s k a  
p r z y t o c z y ć  an i  j e d n e j  e p o k i  e n t u z j a z m u  wy-  
obi  a z e n .  C z e m ż e  n a g r a d z a l i ś m y  n a s z y c h  u c z o 
n y c h ?  J a k i m  w i e ń c e m  w i e ń c z y l i ś m y  n a 
s z y c h  p o e t ó w ,  m ó w c ó w ,  h i s t o r y k ó w ?  C a ł e  
u c z c z e n i e  p i s a r z a  k o ń c z y ł o  s i ę  na  t ein  
ż e  go t e n  l u b  ów m a g n a t  na  ob iad  z a p r o s i ł !
Z l ego  to  n i e d o s t a t k u  p r a w d z i w e g o  e n t u z j a z m u  
w y n i k ł o  o we  z n a m i ę  m i e r n o ś c i ,  c e c h u j ą c e  c a ł ą  
d a w n ą  l i t e r a t u r ę  n a s zą ;  m n i e j  z a i s t e  p o t r z e b n a  
b y ł o  to o d w o d z e n i e  od  e n t u z j a z m u  w c h w i l i  k i e -  
d y  n a r ó d  p r z e t a r ł  n a k o n i e c  o c z y ,  p r z e j r z a ł d r o -  
gę  k t ó r ą  p r z e s z e d ł ,  k i e d y  o d r z u c a  p r z e s ą d y  i 
j a k  m o ż e  o d d a j e  s i ę  p r a c y ,  s z u k a  n a u k i  , s z u 
ka  d r o g i ,  k t ó r a b y  go z d o t y c h c z a s o w e j  n i e m o c y  
u m y s ł o w e j  w y p r o w a d z i ł a ,  w y w i o d ł a .  P o m n ą c  
n a  t a k  s m u t n ą  c e c h ę  n a s z e g o  d a w n i e j s z e g o  u -  
m y s ł o w e g o  ż y c i a ,  na  c i ą g ł e  o g r a n i c z e n i e  p r z e *  
s z k o l m k o w  do w s z y s t k i c h  p r z y m i o t ó w  d u s z y ,  to 
i m a g i n a c j .  to u c z u c i a ,  to d o w c i p u , t o  s a m e g o  r o z u 
m u  i c z y t a j ą c  o b e c n e  p o w s t a n i e B r o d z i ń s k i e g o  na  
e n t u z j a z m ,  n i e p o d o b n a  o p r z e ć  s i ę  m i m o w o l n e j  
n i e c h ę c i  i m e p o d o b  „ a  w s p r a w i r d l i w e m  o b u r z e 
n i u  n i e z a w o ł a ć  z Ki  a s i c k i m : “ L a u r z e  n i e  k w i t n i j . .  
R z e c z  d z i w n a !  P o l a c y ,  t ak  o p i e s z a l i  n i e g d y ś ,  
k i e d y  s z l o  o u r z ą d z e n i e  r z e c z y  p o s p o l i t e j ,  o z e 
b r a n i e  w c a ł o ś c  p r a w  i u s t a w  k r a j o w y c h ,  o za~ 
p r o w a d z e n i e  p o r z ą d k u  n a  o b r a d a c h ,  t e r a z  ż a 
d n e m u  i n n e m u  n a r o d o w i  u p r z e d z i ć  s i e  n i e  d a -
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ja w p rawodaws twie  e s t e ty c z n e m i  i n se l l ek tua l -  
n e m .  W tych  dwóch spo rach  s t a t eczn ie  dą/ .ą 
do cen t r a lnego  p u n k t u .  H as ł e m  ich: nic n ad 
to,  czyl i  i n ne m i  wyrazy:  m ie rno ść .  I dy l l i zm  
s łowiańsk i ,  k tó r ego  Brodz iń sk i  tak l ub i ,  t ak  za
leca ,  b y ł by  na jw iększą  s t agn ac j ą , zd ro bn i en i em,  
u m y ś l n e m  og ra n i cz e n i e m  w ła s n y c h  s i ł  i zdo l 
ności ,  s ł ab i en i em  ene rg j i  na ro du .  B rodz iń sk i  
n i e  z g ł ę b i ł  dos t a t eczn ie  dziejów s łowiańszczy 
zny ,  k iedy u t r z ymu je  ze i dy l l i z m , " że  same w y 
ł ąc z n i e  ł a g od ne  uczucia b y ł y  i są powszech 
ne in z n a m ie n i e m  wszystk ich  ludów s l awiau-  
ski ch .  I n n ą r a z ą  n ap i s zem y  o tem obs ze r n i e j ;  t e 
r az  nad mi en i am y , żć  gdyby tak b y ł o , g d y b y  nawe t  
i s to tn i e  ojcowie nasi  oddycha l i  t y lko  s ame tm 
p a t r j a r ch a ln en i i  cnotami;  t edy  wypadk i  o s t a tn i ch  
czasów,  na jokropni e j s ze  ws t r zą ś n i e n i e ,  k tór ego  
doznał a  ca ła  Eu ropa ;  do tkl iwe  ucze s tn i c two w 
sprawach,  k tó r e  p r ze j ę ły  z d u m ie n i e m  wszystk i e  
n a ro dy ,  t en  p r z e r aża j ący  t y t u ł  tys iąca  l a t  nie-  
szcześć k tó ry  j e d y n y  p r z yn i e s i o ny  do ssyiąty- 
n i  s ł a w y ;  czyż n i e  mo g ły  z rządzi ć  zmian  * 
daw n ie j s zy m naszym s i e l sk im  w ed łu g  Br .  cha
r a k t e r e m .  Nie  w y s z ły ż i  z niego nowe wcale o d 
m i e n n e  od p a t r j a r c h a l n y ch  żywioły  i czy z to d 
n i e  wy n ika ,  że te Żywioły winny  odbić  się w 
l i t e r a tu r z e ,  t em ,  j a k  mówi j eden  z m łodszy ch  
p i s a r z y ,  r uc ho m em  zwie rc i ed le  dawn ie j s zych  i 
dz i s i e j szych  pojęć.

Bro dz i ń s k i  raz p rzyznawszy  na j l ep szosc  li
tw orom ś r edn i e j  d rog i ,  mus i  wsze lk i emi  spo 
sobami  s t arać  się o ich podpa rc i e ,  mus i  wy 
najdować ś rodk i  ich w y k o n a n i a .  Jak wroz^ 
p r a w ie  o k r y t y c e  d a ł  s ankc j ą  p r a w id ło m i 
k a r n o ś c i ,  t a k  tu  chce j en ju sz  zabezp ieczyć  
od na d uż y ć  d ob ry m  smakiem.  D o b ry  sm ak
u B r .  win ien  być  p o r z ą d k i e m  i m i a r ą  j en j u -
szu.  Wszys tko  to tchn ie  na jwyraźni e j s zem r ze-  
m ie ś ln i c lw iem.  Już  p r z yp us zcz en i em  ś r edn i e j  
d rog i  og ran i czy ł  B r .  wolność  myś l i ,  t e r a z  śc i e
śni a j ą  jeszcze ba rdz i e j  oddając w więzy d o 
b reg o  sm a k u ,  z apewne  ko nw enc jona lnego ,  bo 
t ak  roz umując  n i ep odo bn a  aby p r zypuszcza ł  
iż teor ja  smaku  t ak  się ma do dz i e ł  jen ju szu  jak. 
wyc iągane  z n ich  p r aw id ł a  fo rm.  Rozwaza-

jąc  taki  sys t em poezj i ,  t aką  p ro ce du rę  p łodow
na t chn i e n i a ,  m imowolni e  p r zychodzą  na myś l
wyrazy Mi l l cvoye ,  ab hoc  e t  ab liac,  il p a r l e  
de l i t t e r a tu r e  comme  d ’un  f rac.  Jakoż n i e 
ma różn icy  między  u tworem w e d łu g  t eo 
r i i  B r .  a suk n i ą  r ob ioną  p r z e z  r z em ie ś ln i 
ka;  p ie rwszy  w e d ł u g  n iego  j ak  d ruga  p o t r z e 
bu j e  m i a r y ,  f o r m y ,  p rzys tosowania  do zwycza
ju,  do m o dy .  , .

J en ju sze  są da r e m  opa t r znośc i  , r e p r e z e n -  
tantaini  wyobrażeń  panujących,  wie om,  powo
ł a n e  cło s p i e n i e n i a  p r z eznaczeń  z ak re ś lon ych  
w niebiosachcZawód im odmie rzony  ?ninno wsze 
k i e  p r z e szkody ,  p r zebi edz  muszą .  T y m  ce l em 
s ą  j cn j u sz am i ,  mają twórczą  zdo lność ,  żyją  o- 
gn i em k t ó r y m  wszys tko  ożywiają ,  k t ó r y m  p r z e 
możn i e  panują  na tu r ze  i w ie lkośc i .  W  t em  
to rozu mien iu  powiedz i a ł  Szy l l e r , ż e  c o j e n j u s z  
p r z y r z e k a ,  na tu r a  pewnie  dac  mus i .  Zuchwa l 
s twem j e s t  p rze to  chcieć og ran i czyć  te  s i ł y ,  
p r zygas i ć  ogień  n ieb i eski  p r z ezn acz on y  two
rzyć  p i ękność  na z i emi .  Każde  dz i e ł o  j e -  
n j uszu j es t  ogn i sk i em wyobrażeń ,  ożywiaj ących  
w iek ,  j e s t  o b r aze m wieku:  p r z yz na j e  to i B r o 
dz iński .  W e r t h e r  G5 t he  >, mówi ,  j e s t  u lwor  
na iwny ,  s e r d ec z ny ,  d u ch a  w ieku  na jprośc ie j  
ma lu j ący .  W naszych czasach,  mówi  da l e j ,  z ja
wi ł  się nadzwycza jny  j en jusz  B yr on  k tó ry  tak jes t  
r e p r e z e n t a n t e m  wieku  swojego,  jak b y ł  n iegdyś  
S ze k sp i r .  T e n  ca ł ą  mocą  swego j en ju szu  p r z e 
j ą ł  S i ę  na  wskroś  swoim wiek i em .  Jes t  wigc 
w e d łu g  Brodz iń sk i ego  p r awda  w u tworach tych  
j en ju szów.Dope łn i l i  oni swego p r z e z n s c z e m a l a k  
jak go do pe łn i ć  powinni  by l i , j ak  ich do tego p r z e 
znaczen i e  wzywało ,  a przec i eż  powstaje na  n ich 
Br .  z a r zuca  im p rze s ad ę ,  wyna tu r zen i e .  W y 
na t u r zen i e  w dz i e ł ach  na t chn ionych  j i rzez na tu-  
t u r e  a raczej  za poś r edn i c tw em j enjuszów w y 
danych  p rzez  na tu r ę  / Chci eć  t ąk i e  dz i e ł a  o g r a 
ni czać ,  p r z ep i sywać  im  mia r ę ,  j e s t  to u r z ą 
dzać s tworzen i e  po swo jemu ,  chciec  aby ogien  
n ie  b y ł  ogn i em ,  powie t r ze  p ow ie t r ze m ,  świat  
św ia t em.

Bro dz iń sk i ,  l ubo p r z y z n a ł  j enjuszo in  r e p r e 
zen t ac j ą  w yo bra że ń  w i e k u ,  n i e  zdaje  s ię j e -
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dnnk  uznawać,  źe wyob raż en i a  i dążność  wie- 
k u  rozwijają się z pos t ępu  myś l i ,  z doskona le 
nia s i ęwyobraźeń ,  z posuwanych  coraz dalej  p r ze 
znaczeń l udzkości .  U B r .  nie  duch  wieku,  m e  
post ęp  myś l i  rozszerza  nowe wyobrażenia ,  ale 
szkodl iwy i n s ty n k t  naśladowstwa.  K iedy  dziś ,  
mówi ,  za g r an i cą  wy s t ą p i ł  j e d en  i d rug i  j e -  
n ju sz ,  k tó r y  p r aw id ł ami  sz tuki  poga rdz i ł ,  wy-  
s t ępu j e  p e ł n o  j en juszków i t.  d.  Ws t rząśn i e -  
n i e  p r aw ide ł  s z tuki ,  dążność  do oswobodzeni a  
my ś l i ,  malowanie żywemi  ko lo r ami ,  uczuć ,  n a 
mię tnośc i  i p r awdy  poezj i  ma wcześnie j szą  niż 
By ron a  datę .  Barwa dzis iej szego wieku  nie  
j e s t  j ednos t a jną ,  ale na jwie lo s t ronn ic j szą ,  na j
rozma i t s zą ,  z czego wyraźn ie  poznać ,  iż pocho 
dzi ze wszystk ich  żywiołów p rze sz ło śc i  z po d 
n i e ś  onej wysoko , r ozp rze s t r zen ione j  j ak  n i 
gdy  myśl i  ludzki e j .  P r z ed  B y ro n em ,  bo j e .  
szcze za konsu l a tu  i począ tkach cesa r s twa ,  w y
d a w a ł  Cha t eau b r i a nd  dz i e ł a  p e ł n e  en t uz j azmu  
r e l i g i j nego.  iNie w j e dn y m  k ra ju ,  wszędzie  o- 
k ą z a ł y  się zmiany w wyobrażeni ach  o sztuce.  J e 
szcze 1810 towarzys two fosforystów w Szwecji  
zachwiało p r ze s ądy  w l i te r a tu r ze  swego k r a 
j u .  Już 1812 roz l ega ł  się wRossj i  głos  poe 
ty ,  k tó r y  znając  s z tukę  N iemców,  p r a g n ą ł  w 
ojczyni e  swojej  nadać  j e j  podobną  swobodę 
mogącą  j ą  j e d y n i e  u d o s k o n a l i ć . ^  J en jusze  są w 
dz i e ł ach  swoich r e p r eze n t a n t am i  ducha ożywia ,  
j ą cego  inassę;  k i e r u j ą  nią ,  panu ją  je j  dla tego,  
źe m iędzy  nią a j cn ju sze in  j e s t  powinowactwo 
w usposobieniu  wiekowem,  a j en j u s z e  p r z ez n a 
czone są  wyprowadzać na j a w  to u sposob ie 
n i e  i tworzyć  z niego owoce posuwające  d ą 
żność  l udzkości .  Powinowactwo tern ś c i ś l e j 
sze ,  im massa publ i czności  oświeceńsza ,  im wię
cej sama myś l i  i c z u j e , i d la t ego to w w ie 
ka ch  oświeconych  w iększy  w p ł yw  mają j e 
n ju sze  na spó ł cze snych .  N ie s łu szn i e  z a t em 
obwinia  B r .  W e r t h e r a  i H a m le t a ,  źe ob ł ąka -  
}i N ierucow. J eże l i  obdąkal i ,  to n i e m o ż n a  wno
s i ć  iż dz ie ł a  te  są z ł e ,  mogą  spr awiać  o b ł ą 
k a n i e ,  ale że osoby mia ły  j u ż  usposob ien i e  
objawiające się w p r z e s z ły m  wieku n ie ty lko  
p o d  t ym j e d n y m  wzg lędem usposobienie  za

powiadające  b l i sk i e  p r ze s i l en i e ,  po k tó r e m  na 
s t ąp i ł a  dzis ie j sza nowa epoka .

Rzecz  d z iw n a ,  że n i e m a l  wszyscy nasi  p i 
sa r ze  widzą w Niemcach  na ród  p e ł e n  zago rza l 
ców, ob ł ąkańców,  m e lancho l i ków i t .  p.  s ł ab y ch  
na  umyś l e  ludzi .  Smu tn o  widzieć ,  że i B r o 
dz iń sk i  na leży  do t ego chóru .  I  on u t r z y 
m u j e ,  że p i sma  podobne  jak H am le t  na- 
tw o rz y ł y  w Niemczech  zapal eńców i m n ó 
stwo dam exal t owanych .  Wie rząc  wszystk i e 
mu,  co nam piszą nasi  uczeni  o Niemcach ,  m u 
s i e l i byśmy  p r z y z n a ć ,  że to naród  z łożony  z 
waryatów,  źe tam ni ema  żadne j  zdrowej  m y 
śl i .  Pr zec i eż  na pociechę  l udzkośc i ,  z aws ty 
dzen ie  ł ych  panów,  rzecz się ma wcale  p r z e 
ciwnie;  z apewn iamy  na ju roczyśc i e j ,ź e  na ród  n i e 
mieck i  j e s t  na j zd rowszy  na umyś l e .  Że  ma 
o lbr zy  mie prawdziwie  s i ł y  umys łowe.  Gdzież  
wyższe pojęcie l udzk i e j  godności  P G d z i c ż sp o -  
ko jn i eszy  pos t ęp  myś l i  ? K tó ryż  naród  wy
równa  im w pi l nośc i  i  r o z l eg ło śc i  p r a c  u m y 
s ł o w y c h ?  K tó re j źe  nauk i  n ic  p o s u n ę l i ,  nie 
udoskona l i l i  P Komu to p r zyzn ać ,  j eże l i  nie 
t em u ,  że mys i  u Niemców oddawna jes t  wolną,  
gdy  t ymczasem u nas chcianoby j ą  kon i e c z 
n i e  okuć  w p rawiad ł a ,  kon i eczn i e  wodzić na 
pa sku:  Dmochowski ego ,  Boala ,  Wol t e r a  i ca łć j  
c ze r edy  filozofów od Locka  do Kaban i s a .  
Z re sz t ą ,  choćby tak by ło ,  chociażby każ dy  N ie 
miec  b y ł  me l a ncho l i k i em,  co nam do t e u o ?  
Czyż  j e szcze  n ie  p r zeko na l i śmy  się,  że  m y  nie 
ich,  nie n iczyją ,  lecz w łasną ,  w y łą czn i e  w ł a 
sną  p racą  mozem się j e d y n i e  do rob i ć  nau k o 
wej s ł awy.  N a d t o , c h a r ak t e r  nasz  t ak  od mi en n y ,  
tak od mien ne  ma  ś ro dk i ,  zapasy' ,  a może  i p r z e 
znaczenie;  ze bacząc  na to wszys tko  więcej ,  n i 
gdy ni ema powodu s t ra szyć  nas  n i em ieck imi
zagoi z lacami.

Średnia droga, umiarkowanie,  jest panumeą myślą 
B rodzińsk iego. Opierają na zasadzie: że gdy według 
niego ostatecznym celem cywilizacji są niewinne, po
godne,  patryarchalne uczucia i obyczaje; przeto no
szące takie piętnu dziełu, mogą być uważane za naj
bliższe natury doskonałości. Ztąd to ciągłe Br. zale
canie spokojnych uczuć,  ztąd ów idyllizm sławiań- 
ski. Ależ cala zasada omylna,  jest raczej pięknym
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sołlzmatem niż zasadą. Ow przyszły Eden jest podo
bno na tej ziemi tein co przeszły; marą utęschnioną, 
przyjemnym snem, o którym radzi myślimy. Jest 
może wróżbą przyszłego lepszego życia, przeczuwa
niem odzyskania w innem miejscu straconej na ziemi 
niewinności. Ale przypuśćmy że tak będzie, że kiedyś 
wnijdziemy do owego powtórnego r a u .  Któż nas 
zapewni, że cicbe uczucia są najlepszą don diogą . 
Jeżeli wolno odwołać się do przeszłości ta  cale prze
ciwna da naukę. Tylko po wojnie następuje pokoj. 
Nic raz Uicdy nam się zdaje, że i(i«jo średniej, drogą, 
przyspieszemy jej kres, rzeczywiście opóźniamy go 
lub sprowadzamy burze. Wszelki potok wstrzymy
wany gwałtowniej wywiera, prędzej kruszy wszy
stkie przeszkody. Systemat średniej drogi w li teratu
rze jest systematem chromych , drzymiących, wyna
lazkiem mierności zasłaniającej się ociężałą powagą 
umiarkowania. To już powiedziano tysiąc razy. Śre
dnia droga, nićma zasady ani w naturze, ani w filo
zofii , ani w' estetyce. Jest chimeryczną, niepodobną 
do wyszukania. Ażeby mogła być ogólną zasadą, 
wypadałoby wprzód wynaleźć powszechną miarę 
umysłu i pojęć. Trzeba aby wszyscy mieli jedne wyo
brażenia, jeden stopień rozwinionej myśli , co chy
ba dopiero w ulubionym autora Edenie nastąpi, lu  
na ziemi, to co w oczach jednego jest olbrzymem , 
dripd uważa za fraszkę. Pigmejezyk dziwi się wiel
kości Hizopa, inny przejdzie bez uwagi obok cedru. 
Drobne to są uwagi, popierają jednak zasadę, iź na
tchnienie winno hyć zupełnie wolne. Gdzie niema 
uniesień tam niema w yższych, szlachetniejszych 
uczuć ,  tam niema życia. Zycie tylko objawia się 
przez entuzjazm, tak jak cały świat ożywia entu
zjazm miłości, jak o tern jeszcze stary Platon nad
mienił.

Brodziński mówi, że Molsai zakończył u nas sze
reg winszujących /wierszopisów. Ja życzę, ażeby 
Brodziński zakończył u nas szereg tych pisarzy, któ
rzy  rozumieją, że cała naukowa cywilizacja Polski 
zaczynać się powinna od zwierzchnictwa przepisów 
i karności.____________________  J. Ł. / • ___

Dwaj młodzi ludzie, którzy zostawali dotąd W 
handlu i posiadają języki polski i niemiecki , znajdą 
miejsca w fabryce wyrobów chemicznych przy ulicy 
Solec, gdzie w fabryce wspomnionej każdego czasu 
bliższą informację powziąść mogą.

Pewna osoba dobrej konduity , w średnim wie
k u ,  życzy wnijść za GUWERNANTKĘ do małych 
dzieci, dawać początki czytania i pisania po polsku 
i po niemiecku, religji, obyczajów i robot damskich- 
Mieszkanie jej przy ulicy Solnej w domu kowala pod 
Nrem 806 na pierwszem piętrze każdego czasu.

Do najęcia każdego czasu z meblami na kwartał 
do Sgo Michała za pomierną renę pierwsze piętrood 
frontu przy ulicy Bednarskiej, złożone z czterech po
koi, z balkonem, przedpokoju, kuchni i piwnicy pod 
Nrem 241)0. /g łos ić  się do tegoż mieszkania.

Gdy na teraźniejszy zjazd Sejmowy powynajmowa- 
łem znaczną partję MEBLI machnniowych i inne różne, 
jako to: krzesła, kanapy w różnych kolorach morą 
obite, szafy, komody, biórka, stuły najnowszych fa
sonów, zwierciadła ‘i t. p. już po użyciu ich mogąc 
taniej spuścić, upraszani przeto szanowną publiczność 
aby raczyła zgłosić się pod Nr. 489 od ulicy Miodo
wej w miejsce ich składu dla zakupienia, gdzie publi
czna na to licytacja odbywać się będzie przez dn i2 
to jest: 14 i 15 m. b. od godziny 9 zrana do 6 wie
czór niezawodnie. —  Zchinin F iszel Machor.baum.

50!) koccy najpiękniejszego OWSA porucżouo w 
kontmis na sprzedaż hiórowi Informacyjnemu ; chcą
cy takowy zkontraktować raczy się zgłosić do tegoż 
biura.

Płótna średniego przedającego się sztukami 
ze znacznym rabatem próbki zostawiono w biórze 
lnformacyjnem.

DUB VS spław ny w dobrym stanie pod łazienki lub 
do mostu zdatny, n a  podróż, wytrzymały; Niemniej 
jak statek zwany KOZA na rozebranie na deski do 
parkanów tylko zdatny są do sprzedania. Widzieć 
je można za Łazienkami Królewskienti na Wiśle przy 
koszarach Kirysjerskich. O dalsze szczegóły zgłosić 
się można do Bióra Informacyjnego.

PIEtlWSZ i PIĘTRO  z dziesięciu Pokoi złożone 
z dwoma kuchniami, górą, s tajnią, wozowniami i  
ogrodem 7. altaną, przy ulicy Wiejskiej w bliskości 
Kościoła Sgo Alexandra pod Nrem 1436 do najęcia 
każdego czasu. . . . .

Przy szosse prowadzonej do Brześcia Litewskiego 
o mil 5 od W a r s z a w y  jest OBERŻA nowo-wybudo- 
w a n a  d o  wydzierżawienia, również jeżeli konkurują
cy zechce może się ułożyć o Browar, Gorzelnią i 
inne przylegle karczmy do tych dobr należące; wia
domość w biorze lnformacyjnem.
SSg” Doskonały Ogrodnik Francuz niedawno z za
granicy przybyły do pewnego z sławnych ogrodó-,v 
w Polsce, życzy przyjąć podobny obowiązek tu w 
Warszawie luli na prowincji. Prócz sztuki bota
nicznej jest w stanie zakładania ogrodów w rozmai
tym guście; wiadomość o nim w biórze Informacyj.

Jest Summa zip. 60,000 do w y p o ż y c z e n i a  n a  zupeł
n i e  pierwszą hipotekę domu w W a r s z a w i e  lub tez 
dóbr położonych w Wtwie M a z o w i e c k i e m  pod bardzo 
korzvstnemi w arunkam i—Bliższa wiadomość w Bió
rze lnformacyjnem.
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